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2  K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranie* miesięcznie 2  M  30 f_ 
3 fr. 50 ctnu, 2Va szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
a  dostaw* do domu 46 h.

Cena numern O  1 
oddzielnego O  O .
Rekłamacye otwarte a* wolne od  
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimieo* 

nycb listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt

Redakcya i A d m in is tra c y a  
Kraków, D u n a je w s k ie g o  5 .

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracja Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  i n s e r a to w y :

PL W W . Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier 
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sze petitem w nadesianem 60 h.

Walki morskie.
Czarnogóra wypowiada wojnę Niemcom.

li

Walki morskie.
Berlin, 1 2  s ie rp n ia .

O  c z y n n o ś c i  n a s z e j  f lo ty  w  d o ty c h c z a s o w y m  
o k re s ie  w o je n n y m  w ia d o m o , ż e  n a  t r z e c h  t e a ­
t r a c h  w o jn y , t .  j .  n a  m o rz u  P ó łn o c n e m , B a ł ty -  
c k ie m  i S ró d z ie m n e m  c z ę ś c i  m a r y n a r k i  n ie m ie ­
ck ie j p o s u n ę ły  d z ia ła ln o ś ć  a i  do wybrzeży nie- 
przyjacielskich.

O s trz e liw a n ie  i z a m k n ię c ie  portu wojennego 
Ubawy, w  k tó re m  z n a sz e j s t r o n y , o p ró c z  m a ­
łe g o  k rą ż o w n ik a  „ A u g s b u r g " , w z ią ł ta k ż e  u -  
d z ia ł k rą ż o w n ik  „ M a g d e b u r g " , u w ie ń c z o n e  z o ­
s ta ło  pomyślnym rezultatem, k t ó r y  w y w o ła ł  p r z e ­
ra ż e n ie , j a k  to  w id a ć  p o  w y s a d z e n iu  w  p o w ie ­
trz®  b u d o w li p o r to w y c h  w  H a n g o . —  N ie m n ie j 
s k u te c z n e m  b y ło  p o ja w ie n ie  s ię  n a s z y c h  o k r ę ­
tó w  na morzu Śródziemnem, na wybrzeżu Algieru 
| o s trz e liw a n ie  u m o c n io n y c h  m ie js c o w o ś c i  p h i-  
h p p sv ille  i B o n e , c o  w  z n a cz n e j m ie r z e  p o ­
w s tr z y m a ło  t r a n s p o r t  w o js k  f r a n c u s k ic h .

W e d łu g  d o n ie s ie n ia  d z ie n n ik ó w  a n g ie ls k ic h  
W y stą p ie n ie  m a łe g o  o k r ę tu  „ K ró lo w a  L u d w ik a "  
P od  w o d z ą  k o m e n d a n ta  k a p ita n a  k o r w e ty  B ie r -  
fcian na, s p ra w iło  w  c a łe j A n g lii  g łę b o k ie  w z ru ­
sz e n ie  i wzbudziło obawę. M im o tru d n e g o  p o ło ­
ż e n ia , w  ja k ie m  z n a jd u ją  s ię  n a s z e  o k r ę t y  n a  
W od ach  o b c y c h , z n a jd u ją c e  s ię  n ie r a z  n a p r z e ­
ciw  p r z e w a ż n y c h  s ił n ie p r z y ja c ie ls k ic h  m a ły  
k rą ż o w n ik  „ D re s d e n "  w e d łu g  w ia d o m o śc i  a n ­
g ie lsk ich  ścigał parowiec „Mauretania" a ż  do  
P o rtu  H a lifa x .

N a  m o rz u  p ó łn o c n e m  n a s z e  s iły  z b ro jn e  p o ­
s n ę ł y  s ię  k i lk a k ro tn ie  n a p r z ó d , n ie  s p o ty k a ją c  
Q,e p rz y ja c ie la .

Natura w o jn y  m o rs k ie j  s p r a w ia , ż e  starcia 
Cf tym terenie, które prawdopodobnie dopro­

w a d z i d o b itw y  ro z s tr z y g a ją c e j  w  d a n y c h  o k o ­
lic z n o ś c ia c h , m o ż n a  po pewnym czasie dopiero 
oczekiwać,

Zamknięcie Bałtyku.
Berlin, 12 sierpnia. 

U rzęd ow y o rg a n  ad m iralicyi niem ieckiej dla ż e ­
glugi m orskiej ogłasza  co  n a stę p u je :

„ W  Sundzie k op enh agskim , w  K ongedyp i Hol- 
len d erd yp  dalej D rogden, (p rzejazd  m ięd zy w y s e ­
pkam i A m ag er i S altholm ) zap u szczo n o  miny. Dla 
sta tk ó w  p ły n ą cy ch  do K openhagi istn ieje  przymus 
wzywania pilotów. S ta te k  ogn iow y (latarn ia  n a  
ok ręcie) w  cieśn inie D rogden znajduje się mniej 
w ięcej m ięd zy 5 5  a  3 3  stopniem  w schodniej dłu­
g o ści a  1 2 '4 3  stopniem  p ółn ocnej szerok ości g e o ­
graficzn ej.

Zabranie okrętu  
niemieckiego.

Berlin, 12 sierp nia. 
B iu ro W olffa  donosi, że p aro w iec  p asa ż e rsk i  

„P rin z  E itel F rie d rich "  zosta ł w  d rod ze z P e te r ­
sb u rg a do S zczecin a  skonfiskowany prz8Z Rosyan 
w  dniu 3 1  lip ca. Je s t  to  jask ra w e  złamanie pra­
wa międzynarodowego, W  dniu 8 1  lip ca nie było  
je sz cz e  s tan u  w ojen n ego, to cz y ła  się w y m ian a  de­
p esz m ięd zy ca re m  a  ce sa rz e m  W ilhelm em .

Bogactw o Niemiec.
Berlin, 1 2  s ie rp n ia .  

„ N o rd d e u ts c b e  A llg e m e in e  Z e i tu n g "  s tw ie r ­
d z a , ż e  p rz y g o to w a n ie  f in a n s o w e  N ie m ie c  w y ­
trz y m a ło  świetnie próbę mobilizacji i pierwszych 
dni wojny.

Wiedeń, 1 2  s ie rp n ia .  

D zie n n ik i d o n o s z ą , ż e  rz ą d  c z a rn o g ó rs k i  w y ­
p o w ie d z ia ł wojnę państwu niemieckiemu. N ie m ie ­
ck i p o s e ł  w  C e ty n ii, E c k a r t ,  o tr z y m a ł p a s z p o r ty  
i opuścił Cetynię.

Przeciw Niemcom 
w Belgii.

Berlin, 1 2  s ie rp n ia .  
„ B e r lin e r  T a g b la t t*  p i s z e : C ią g le  je s z c z e  z ja ­

w ia ją  s ię  w  n a sz e j re d a k c y i  z b ie g o w ie  n ie m ie c ­
c y  z  B e lg ii , k tó r y c h  w ia ry g o d n e  o p o w ia d a n ia  
ś w ia d c z ą  o  w yb u ch ach  s tra sz n e g o  f a n a t y ­
zm u w Belgii. N ie m c a , rz e ź n ik a , z a m ie s z k a łe ­
g o  p rz y  r u e  S a in t  P i e r r e  w  B ru k s e ii  tłu m  f o r ­
m alnie p ok rajał w kaw ałki, p rz y e z e m  k r z y ­
c z a n o  „N ie ch a j z g in ie  g o d n ą  s ie b ie  ś m i e r c i ą !"  
P e w n a  ro d z in a , k tó r a  u c ie k a ła  w  tłu m ie  w ra z  
z 7 d z ie ćm i, .straciła  3  dzieci, k t ó r e  tłum 
p otratow ał. K o b ie ta , k tó r a  p o d c z a s  u cie cz k i  
s t r a c i ła  d z ie ci, d o s ta ła  w  p o c ią g u  n a p a d u  
obłędu i w y s k o c z y ła  z  p o c ią g u  k o ło  M tin d en , 
p o n o s z ą c  ś m ie rć .

0 zmianie ambasadora 
Austryi w Rzymie.

Rzym, 12 sierpnia. 

A g e n cy a  S tefan iego  o św iad cza  w  sposób pozy­
ty w n y  n a  p od staw ie in form aoyi ze źródła auten­
ty cz n e g o , że  d e cy z y a  ambasadora austro-węgier­
skiego M eroya nie p o z o sta je  w żadnym  zw ią­
zku z o b ecn em  położeniem  p aljtycznem . 
Opinia p ub liczn a W łoch  cen i w ielk ie zasługi am­
b asad o ra  i ż y c z y  m u ry ch łego  powrotu do zdro­
w ia, p od kopan ego n iep rzerw an ą pracą na polu u- 
k szta łto w an ia  gię stosun ków  m ięd zy obu państwa­
mi sprzym ierzon em u

M inister sp raw  z a g ra n icz n y ch  zjaw ił się wczoraj 
w  am b asad zie  au stro -w ęgiersk iej, ab y pożegnać się 
z M ereyem  i odbył z n im  jednogodzinną kon feren - 
cyę, p rzy ezem  w y raził M ereyow i pozdrow ien ie i 
ż y cz e n ia  k róla  w łosk ieg o . C złonkow ie ambasady, 
jak oteż  w vżsi fu n k ey o n ary u sze  ministerstwa spraw

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 hal



2 Środa 12 sierpnia 1914 188

zagranicznych chcieli p rzybyć na dworzec ko lejo­
w y  celem pożegnania ambasadora, odstąpili jednak 
od tego zamiaru na w yraźną prośbę ambasadora.

Wyjazd ambasadora Austryi 
i Paryża.

P aryż, 1 2  s ie rp n ia .

A g e n c y a  H a v a s a  d o n o s i : A m b a s a d o r  a u s tr o -  
w ę g ie rs k i h r . S z e c s e n  s p e c y a łn y m  p o c ią g ie m  
o p u śc ił  P a r y ż ,  a b y  u d a ć  s ię  d o  W ło c h . Z a ró w ­
n o  z e  s t r o n y  F r a n c y i ,  j a k  A u s tr o -W ę g ie r  w y ­
d a n o  w s z e lk ie  z a r z ą d z e n ia , a b y  o d ja z d  a m b a ­
s a d o r a  o d p o w ie d n io  d o  t r a d y c y j  n a s tą p ił  ze  zwy­
kł? m ifósyn arsd o w ą k u rioazyę. K o n s u lo w ie  o b u  
p a ń s tw  z o s ta li  z a w ia d o m ie n i o  u c h w a le  rz ą d u .  
A m b a s a d o ro w ie  Stanów  Z jednoczonych  w  W ie ­
dniu- i P a r y ż u  o b ję li  o c h ro n ę  in te re s ó w  fran ­
cuskich , w zględnie a u strs-w § g ie rsk ich .

Deporiaeya obywateli austr. 
we Francyi.

P aryż, 1 2  s ie rp n ia .
A g e n c y a  H a v a s a  d o n o si, ż e  o b y w a te le  a u -  

s tr o -w ę g ie r s c y  9  b . m . o d s ta w ie n i z o s ta li  w  o - 
k o licę  N o g e n t le  R o tr o u , g d z ie  im  w ła d z e  w o j­
s k o w e  p rz y d z ie li ły  m ie jsce  sch ro n ien ia  p o d c z a s  
w o jn y . P o d c z a s  p o d ró ż y  n a  d w o rc u  w  C h a r-  
t r e u s  p u łk o w n ik  s trz e lc ó w  z  je d n y m  p o ru c z n i­
k ie m  p ie c h o ty  i ż o łn ie rz e m  ro z d z ie la li  w ś ró d  
k o b ie t  i d z ie ci o w o c e  i c z e k o la d ę . M a s ta c y i  
L a  L o u p e  p o  p rz y je ź d z ie  d o  N o g e n t p o s z c z e ­
g ó ln y m  p o d ró ż n y m  ro z d a w a n o  c h le b , w ę d lin y  
i ja b łe c z n ik . D z ie c i o tr z y m a ły  m le k o . P o d c z a s  
c a łe j  ja z d y  n ie  w y d a rz y ła  s ię  ż a d n a  n ie p r z y ­
ja z n a  m a n if e s ta e y a , m im o , ż e  p o c ią g  j e c h a ł  o -  
k o lic ą , g d z ie  z  p o w o d u  m o b iliz a c y i b y ło  w ie lu  
ż o łn ie rz y  i lu d n o ś c i.

J e s t  m o ż liw e m , ż e  s z e r e g  p o d d a n y c h  a u s t r y a ­
c k ic h  i w ę g ie r s k ic h  b ę d z ie  użyty dc robót rol­
nych. P o d d a n i a u s t r o -w ę g ie r s s y  w y r a ż a ją  s ię  z  
n a d z w y c z a jn e m  u z n a n ie m  (? )  o  s z ła c h e tn e m  i 
iu d z k ie m  tra k to w a n iu  ic h .

Fątożenie ® Czarnogórze.
Wiedeń, 12 sierpnia.

W c z o ra j  p o p o łu d n iu  p rz y b y ł  d o  W ie d n ia  p o ­
s e ł  O t t o  z  r o d z in ą  i  c a ły m  p e rs o n a le m  p o s e l­
s tw a . W o b e c  p rz e d s ta w ic ie la  „N . f. P r e s s e "  w y ­
ra z i ł  s ię  p o s e ł  O tto , ż e  w y ja z d  je g o  z C e ty n ii  
i  p rz e ja z d  p rz e z  g r a n ic ę  c z a r n o g ó r s k ą  n a s tą p ił  
bez w szelk iego w ypadku. U sp o s o b ie n ie  w  C z a rn o ­
g ó r z e  m o ż n a  s c h a r a k te r y z o w a ć  ja k o  przygnębione. 
L u d n o ś ć  j e s t  j e s z c z e  b a rd z o  o s ła b io n a  o s ta tn ią  
w o jn ą  i z n a jd u je  s ię  w  fin an sow ej niedoli. R o z ­
s tr z y g n ię c ie  d łu g o  s ię  w a ż y ło . K ró l  o r a z  p a r t y a  
p o k o jo w a  i c z ę ś c io w o  ta k ż e  i rz ą d  w y p o w ia d a li  
s ię  za  zachowaniem n e u tra ln o ści. O s ta te c z n ie  z w y ­
c ię ż y ło  je d n a k  s tro n n ic tw o  p rz e m a w ia ją c e  z a  
s o l id a rn o ś c ią  z  S e r b ią . W  C e ty n ii  p a n o w a ł s p o ­
k ó j. P o s e ł  i ro d z in a  je g o  n ie  b y li  w y s ta w ie n i  
n a  s z y k a n y , a  p o s tę p o w a n ie  rz ą d u  w o b e c  n ic h  
b y ło  u przejm em . D o  o d je ż d ż a ją c y c h  p r z y łą c z y ła  
s ię  ż o n a  s e k r e ta r z a  n ie m ie c k ie g o  p o s e ls tw a  o ra z  
c z te r e c h  p o d d a n y c h  n ie m ie c k ic h .

Turcya wzywa do broni.
K onstantynopol, 12 s ie rp n ia .

„ Ik d a m "  w y s to s o w u je  d o  O to m a n o  w  o d e z w ę ,  
p o w o łu ją c  pod broń, p o n ie w a ż  s y t u a c y a  j e s t  
ta k  pow ażną, ż e  Otomani mogliby być powołani 
do te g o , by je s z c z e  w ięk sze p on ieść ofiary , jak  
zna tsistorya.

Okręty francuskie*
Konstantynopol, 12 sierpnia.

Na podstaw ie nadeszłego z P a ry ż a  p olecen ia  
konsulat francuski opublikował ogłoszenie, że  p a­
rowcom  francuskim jest zskazanem aż  do dalszego  
rozporządzenia spuszczać Konstantynopol.

Dziennikarze na wojnie.
Wiedsń, 12 sierpnia.

J a k  dzienniki d on oszą , w ojen n a k w a te ra  p ra so ­
w a  pod k ieru nk iem  p ułk ow n ika sz tab u  gen eraln ego  
H oen a od jech ała n a  m iejsce p rz ezn aczen ia .

Żniwa, w Niemczeeli*
B erlin , 12 sierp nia.

B iu ro W olffa  d o n o si: Z eb ran ie b o g a ty ch  żniw  
w  N iem czech  je s t zupełnie zapownionem. W szęd zie  
je s t dość sił do pracy.

Zakłamany carat.
Z a k ła m y w a ł s ię  c a r a t  c o  d o  sw o je j rz e k o m e j  

g o to w o ś c i  b o jo w e j, o k ła m y w a ł F r a n c y ę ,  iż  z d o l­
n y m  j e s t  d o  p o d ję c ia  o fe n z y w y  p rz e c iw k o  N ie m ­
c o m , w ió d ł f a łs z y w ą  g r ę  p a n s la w is ty c z n ą  i  h a ­
s z y s z e m  w ł a s n y c h  k ł a m s t w  s i ę  d u s z ą c ,  
n a p o ły  w ie rz y ł , ż e  id e o w o  p a n u je  n a d  w ię k s z o ­
ś c ią  S ło w ia ń s z c z y z n y .

I d z iś  je s z c z e , g d y  z  w y ją tk ie m  p o d sz c z u te j  
p rz e z e ń  S e rb ii, k tó r a  te ż  p óz'n iej, z ła m a n a  w o jn ą ,  
p rzek lin ać go będzie —  s ło w ia ń s k ie  lu d y  o tr z ą ­
s n ę ły  s ię  z u p e łn ie  z  p a n s la w is ty c z n e g o  o tu m a ­
n ie n ia  lu b  ra c z e j  p o z y  —  ro z le g a ją  s ię  w  p a ła c u  
Z im o w y m  w  P e t e r s b u r g u  s ło w a , w y g lą d a ją c e ,  
w p ro s t  ja k b y  ja k ie ś  m a ja c z e n ia  b a n k ru ta . B rz m i  
w  n ic h  r a d o ś ć  z  s iln e g o , n ie ro z e r w a ln e g o  p o łą ­
c z e n ia  S ło w ia n  z R o s y ą  1!

G d y  id ą  o n i przeciwko R o s y i.
N ie m a  c o  m ó w ić  o  P o la k a c h , k tó r y c h  c a r a t  

b y ł  w ro g ie m  ś m ie r te ln y m  i k a te m .
A le  ó w , n p . o s t r y  w y b u c h , a n t y r o s y j ­

s k i c h  u c z u ć  w  C z e c h a c h !
N ie d a w n o , n p . „ H la s  N a r o d a "  w  n a jo s tr z e j ­

s z y c h  w y r a z a c h  p i ę t n o w a ł  c a r a t ,  i ż d l a  
a w a n t u r n i k ó w  i k r ó l o b o j c ó w  s e r b ­
s k i c h  w s tr z ą s n ą ł  c a ł ą  E u r o p ą ;  d e m a s k o w a ł  
je g o  p a n s la w iz m , ja k o  szalbierczę spekulacyę, 
o b lic z o n ą  n a  e k s p o r t , ja k o  in t r y g ę  p o lity c z n ą  —  
ró w n o c z e ś n ie  p o z w a la ją c ą  R o s y i  g n ę b ić  P o la ­
k ó w .....

G d y  n a  s e r y o  p rz y s z ło  r o z p r a w ić  s ię  z  c a r a ­
te m  i in n e  lu d y  s ło w ia ń s k ie  w  A u s tr y i  o t r z ą ­
s n ę ły  s ię  z  w s z e lk ic h  p a n s la w is ty c z n y c h  p o d ­
sz e p tó w  n a  b liż s z y  w id o k  tu r m y  c a rs k ie j  —  
R o s y i. A  n a  B a łk a n a c h  B u ł g a r y a  le k c e w a ż ą e e m  
m ilc z e n ie m  z b y ła  u m iz g i c a r a t u  i w  to k u  w o jn y  
g o to w a  m o ż e  p rz e c iw k o  n ie m u  o tw a r c ie  s ię  
z w r ó c i ć !

1 o to  dusi się dziś carat we własnych kłam­
stwach; są d z ił, ż e  p a n s la w iz m e m  z a d a  c io s  A u ­
s tr y i ,  a  w y w o ła ł , w r ę c z  p rz e c iw n ie  z u p e łn e  b a n ­
k ru c tw o  te g o  h a s ła ,  z d ra d z ie c k o  -  fa łs z y w e g o .  
A  w ra z  z  b a n k ru c tw e m  i p o g a r d ę .

C o  d ziś  r e p r e z e n tu je  c a r a t  ?  N ic , je n o  w s c h o ­
d n ie  b a r b a r z y ń s tw o , k tó r e  u k r ó c o n e m , z w a ł o -  
n e m  b y ć  m u s i !

A  A u s t r y a  —  d o d a je m y  —  ju ż  z  g ó r y  o d n io ­
s ła  z  b rz a s k ie m  w o jn y  tr y u m f  m o r a l n y :  ta k ie  
z e s p o le n ie  s ię  je j  lu d ó w , ja k ie g o  w  c z a s  p o k o ju  
n ie  w id z ia n o .

Biura pośrednictwa pracy 
w Związku stew. robotniczych!

P rz y p o m in a m y , ż e  w Związku stow. robotni­
czych, u lic a  D u n a je w s k ie g o  L. 5  z n a jd u ją  się  
u tw o rz o n e  n a  z a s a d a c h  s ta tu tu  g r u p  m ie js c o ­
w y c h

bezpłatne biura pośrednictwa pracy
Z n a jd u ją c y  s ię  b e z  p r a c y  z o rg a n iz o w a n i r o ­

b o tn ic y  wszystkich zawodów, m a ją  o b o w ią z e k  
z g ła s z a ć  s ię  d o  w y ż e j w y m ie n io n y c h  b iu r  p o ­
ś re d n ic tw a , a b y  w o ln e  m ie js c a  p r a c y  m o g ły  b y ć  
natychmiast obsadzone.

Z  b iu r  p o ś re d n ic tw a  p r a c y  m o g ą  bezpłatnie 
k o r z y s ta ć  p p . pracodawcy ta k  w  m ie js c u  j a k  i na

prew incyi, k tó r y m  b iu ro  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i  o  o d ­
p o w ie d n ie  s iły  s ię  p o s ta r a .

A d r e s  b i u r a : K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  L  5  
III p ., o f ic y n y  n a  le w o . T e le fo n  n r .  1 3 9 9 .  O tw a rte  
c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 10—1 w  p o łu d n ie  i od  6—8 
w ie c z ó r . W  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  g o d z . 10— 12 
w  p o łu d n ie .

KRONIKA.
Ś ro d a  12 s ie rp n ia .

SM o winy krakowskie. 
numer „M®ps,2©«8m6‘ wyj-

disi® Jutr® o  gods. 8 ra«©s
Artyści teatru miejskiego, p ozb aw ieni w sk u tek  

zam k n ięcia  te a tru  zaro b k u , p ostan o w ili z a c z ą ć  w  
ty c h  d niach  d aw ać p rzed staw ien ia  w  p oro zu m ie­
n iu  z d y r. P aw lik ow sk im . P ie rw sz e  p rzed staw ie­
n ie, k tó reg o  dochód a rty śc i p rz e z n a cz a ją  n a  cel 
h u m a n ita rn y , b ęd zie zaw ierało  w  p ro g ra m ie : jed en  
a k t „K o n fed erató w  b a rs k ic h " , jed en  a k t „N ocy  
listo p ad o w ej" o ra z  w iersz  a k tu a ln y . C en y  w stęp u  
z o sta n ą  zn aczn ie  zn iżon e.

S p od ziew ać się n a le ż y , że  p u b liczn ość k ra k o w ­
sk a , k tó ra  ty le  m iły ch  w ieczo ró w  te a tro w i sw em u  
z a w d zięcza , p o czu je  się do ob ow iązk u  p o p arcia  
a rty s tó w  i a rty s te k , k tó rz y  niem niej ja k  in n e sta ­
n y  ciężk o  o d czu w ają  sk u tk i w ojn y .

Polski Skarb Wojskowy o trz y m a ł w  dniu 10 bm . 
2 7 0  K  od u rzęd n ik ów  i ro b o tn ik ó w  gazo w n i m iej­
skiej, 1 0 0  K  od u rzęd n ik ów  i ro b o tn ik ów  e lek tro ­
w n i m iejskiej w  K rak o w ie , 2 3 1  K  od p erson alu  
oddziału  VII d y re k cy i k olejow ej, o ra z  2 0 0  K  od  
p e rso n alu  oddziału  VIII d y re k cy i k olejow ej.

Wyjazd do Królestwa. K o m en d a tw ierd zy  ogła­
sza , że  z a ró w n o  ob y w atelo m  tu te jsz y m , jak  o b co -  
p od d an ym , w y jazd  do K ró lestw a P olsk iego , po  
u zy sk an iu  n a  to  odpow iedniego zezw olen ia , do­
zw olo n y  je s t ty lk o  p rz e z  d a w n ą  k om o rę  B o leń  (za  
K rzeszo w icam i). L e g ity m a c y e  n a  w y jazd  z a  g ra ­
n icę  w y d aje  się p rz y  ul. K an on iczej 1 6  dla p od ­
d a n y ch  o b cy ch , dla tu te jsz y ch  w  d y re k cy i p olicy i 
(ra d ca  B a n a ch ). L e g ity m a cy e  o b cy ch  p od d an ych  
m u szą  b y ć  w id ym o w an e p rz e z  k om en d ę tw ierd zy  
p rz y  ul. G rodzkiej 5 7 .

Nieludzki kamienicznik. P . T eob ald  K onig, adm i­
n is tra to r  dom u p rz y  ul. T opolow ej 4 6 , b ez w zglę­
du n a  sta n  w o jen n y  i m o ra to iy u m  ro z sy ła  do Żon 
powołanych lis ty  z  żąd an iem  cz y n sz u  i g ro ź b ą  w y ­
p ow ied zen ia. P . K onig w  liście  sw y m  p ow ołu je się  
n a ob ow iązek  p łacen ia  p od atk ó w , ale  n ie  w ie, albo  
u d aje , że  nie w ie, że  dla ro d zin  p o w o łan y ch  ob o­
w iązu je  1 4 -d n io w e m o ra to ry u m , ta k ż e  od n ośnie do  
cz y n sz u .

D ziw ny to „ p a try o ta " .
W Wiśle p od  n o w y m  m o stem  u to n ą ł w czoraj

p o d cz a s  k ąpieli żołn ierz  a rty le ry i, 2 3  letn i J a n  
D rożdż. W p ad ł on  n a  głęb ię  i m im o p o m o cy  n ie  
zdołał się u ra to w a ć .

Z kraju.
Z Czerniowiec d o n o sz ą : P e w ie n  re z e rw ista  z a ­

pobiegł w ielkiej k a ta stro fie  n a  m o ście  n a  P ru cie . 
O to n a  od jeżd żający  w ieczo rem  z C zern io w iec p o­
c ią g  p osp ieszn y  p lan o w an o  z a m a ch  w  te n  sp osób , 
że trz e ch  ludzi, p rz e b ra n y ch  z a  a u stry a c k ic h  żoł­
n ie rz y , podłożyło- m in y  p od  m o st ze  s tro n y  N e- 
p olok u tz . Z ach o w yw ali się oni ta k , ja k b y  pełnili 
s tra ż . P ew n em u  re z e rw iście  w y d a w a ło  się jed n ak  
ich  z ach o w an ie  p od ejrzan e , w o b e c  cz e g o  zaw iad o­
m ił w ład ze p rzełożo n e. N aty ch m ia st w d ro żo n e  do­
ch o d zen ia  w y k a z a ły  słu szn o ść  p od ejrzeń  re z e rw i­
s ty . Z n alezion o m in y  i u su n ięto  je , ra tu ją c  w  ten  
sposób p o ciąg , k tó ry  z a  p ół g o d zin y  n adbiegł z 
C zern io w iec. W  zw iązk u  z  ty m  fa k te m  a re sz to ­
w an o  p ew n eg o u rzęd n ik a  m iejskiego w  Ś n iaty n ie , 
k tó ry  u trz y m y w a ł stosu n k i z  R o sy ą .
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